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2  Sieniawy d. 28 Maren. Kaza li  ę i n n y  za  w y c h o w a n i e  i opatrzo-
Będą c  świadkiem w  Sieniawie  obcho-  ny los dzieci  sw o i ch  t y m  sposobem c h c i a ł  

cłu p o g i z e b o w e g o  ś. p.  J O -  Xcia Ad ama  zrnarewemu iuż c iału z ł o ż y ć  h ołd  dz ięk-  
K a z i m i e r z a  C z a r t o r y s k i e g o  Jenerała nie- c z y n n y .  —  W  Niedz ie lę  dopiero  w ie cz o-  
g dy ś  Ziem P o d o ls k i c h  i Fe ldm ars za ł Ka  rem dnia 2? Marca  to  iesit c z w a r t e g o  po 
*voysk A u s t r y i a c k i c h  i w r a ż e n i a f  5;.kie  zevs 'ciu, c ia ło  X i ąż ęę e  z ł o ż o n o  ua Kaca- 
strata te go  Mę ża  sprawi ła  na w s z y s t k i c h ,  f a l k u  w  sali p a t a c o w e y , —  Po. roga ch  ie- 
©śmielam się opis te go  przes iać  R e d a k -  g o  na taboretach c z a r n y ch  l e z a ł y bogate  
c y i  z p r o ś b ą , aby g o  w  gazecie swoa ey  w e z g ł o w i a ,  a na  nich  znaki  Orderów ra-  

um ie śc ić  r ac zy ła .  —  Jeśli  życ ie  c i ąg l e  po- k iem i  n ie b os zc z y k  by ł  o z d o b i o n y , to  ieśc 

św i ęc a n e  dla dobra kraiu  staie się w ł a s n o -  z ło te go  Ru n a  , S. Andr ze ia  , O r ł a  białego 
ścia  następny-h p o k o l e ń , ieśl i  rego c z y -  i  S. S t a n i s ł a w a , na przodz ie  z n a y d o w a ł y  
yiy świat  obecny  w i e l b i ł , słuszna i e s t , się Łask:  F e l dm a rs za lk ow sk a  i Laska  Mar- 
aby tenże  św iat  w i e d i i a ł ,  i ak  w  osta- szalka  S e y m o w e g o . —  Xż.e b y ł  ubrany w  

^jłiey oos łud/e  s y n o w s k i e y  którą z w ł o -  mundur  F e l d m a rs z a ł k o w s k i  w  ręku erzy- 

Jkom Jego  fami l ia  o d d a ł a ,  pamięć cn ot  Je- mał  k r u c y f l x , u no g  Jego kapelusz  ; szpa- 

g o  uczc ić  starano się. da , laśka i ostrogi  kr ep ą  przewiązane, .-—
D l a  uc zyn ie nia  po trz eb ny ch  p r z y g o -  P r z y  d w ó c h  sto l ikach nieco w  g iębi  sali 

t o w s ń  z w ł o k i  Xcia nie z a i a z  m og ły  b y d ź  ustawnic  na przemian  o d p r a w i a l i  w  g ło s  
na  katafa lku  płożone i ty m c z a s o w e j  zo-  m od ły  przez resztę dn.ia i noc  ca łą  r o z ­
s t a w a ły  w  sypialnym puko iu  x i ą ż ę c y m .  —  n y ch  z a k o n ó w  X i ę ż a , st raż  w o y s k o w a  ie-  
Lud o k o l i c z n y  na wieść śmierc i  i eg c  ze  dna przy z w ł o k a c h  ,  druga u d r z w i  sali , 
w s z e c h  stron zg r o m a d z o n y  m im o  s traży  t rzecia  na w c h o d z i e  do  pałacu fclągie czu~ 
w o y s k o w e y  i cz yn io n yc h  przełożeń c i sn ą ł  w a ł a ,  a lud coraz  z w i ę k s z y m  nat łokiem 
się do pofcoiu.  —  W i d z i a ł e m  iak z  ż«ło_ o d w i e d z a ł  c ia ło .
snem u sz an ow an ie m  nie jeden c a ł o w a ł  no- G d y b y  to  mleysce żadnych  z soba nie

, g i  i ego .  T e g o  w i o d ł y  uczuc ia  nie d a w n o  ł ą c z y ł o  ws p o m i eń  ,  s a r n ' w i d o k  ż a ł o b y  
©debraney lub c ią g l e  ś w i a d c z o n e y  porno- d o r k l i w e m  pr ze ią łb y  uczu c i em  j  ściany 
c y  , t am te go  d a w n e  d o b r o d z i e y s t w a  , k t ć  ■ Sali całe k i rem o k r y t e ,  t r z y  w i e l k i e  b i a ­

ł y c h  pamięć rodz ice  mu z s p uś c i zn y  prze-  łe k r z y ż e  nad  t rz em a  o ł t arzami  umyślnie



^  X  394 )(
W sali zroblonemi, heroy  5 cy f r y  zmarłe­
go j odbi iaiące wśród  tey g r o b o w e y  noc y ,  
m n ó s t w o  św iate ł  o t a c z a i ą c y c h  w o k o ł o  
z w ł o k i  na y le p sz eg o  z l u d z i ,  k o g o ż b y  nie- 
p o m s z y ł y .  —  L e c z  kco  lat  ty le  pa tr z a ł .n a  
n i e z r ó w n a n y  gościnność  i cn oty  t o w a r z y ­
sk ie  t eg o  P an a  , k t o  na tey s a n e y  sari 
b y w a ł  uczestnik iem t y l u  świetnych  i  p r z y ­
j e m n y c h  z a b a w ,  k o m u  niegdyś te same 
o g n ie  inacz_ey p r z y ś w i e c a ł y  j  k to  n i ed a w ­

n o  ieszcze  w i d z i a ł  Xc ia  o ż y w i a j ą c e g o ,  że  
t a k  p o w i e m  ostatnim iuż promieniem za­
ch odz ąc ego  ż y c i a  w s z y s t k o  , co w  k r o t ­
ce  stratą Jeg o  miało  b y d z  z a s m u c o n e ,  
ten  na  tę o k r o p n ą  zmianę patrzeć nie 

n iógt  bez n a y gt ęb s ze y  boleści .
N i c  i cdnak nie m og ło  ż y w j o y  prze­

r a z i ć ,  ani w ię c ey  wgnieść, duszy  do roz-  

. k w i R u i a  i re i ig iyn ey  p o k o r y  iak p ier­
w sz a  św ię ta  ofiara z a d u s z ę  zmar łego p r z y  

■/.w t ek a ch  iego  odprawiona.  —  O  8mey 
g odz in ie  r a n o ,  Xże Adam Senator W o -  
ew oda  S y n ,  p r z y  z m a r ły m  O y c u  słuchał  

M s z y  Swięcey  z fa m i lh ą  i d o m o w n i k a m i .  

W  mi lczeniu  g lę b ok ie m  k a ż d y  uk orzony  
m od l i ł  się sercem p d ne r o  boiu i po b o żn o ­
ści  , a z  oczu w s z y s t k i c h  płynę ły  ł z y  ż a ­
l u , —  po Mszy f a m i l i / o e y  przy k a ż d y m  
jz t rzech  o ł tarzy  az  do g o d z i n y  drugiey  

o d p r a w i a ł y  c i ąg l e  Msze X i ? ż a  r ó ż n y c h  
z a k o n ó w ,  a in n i  odśp: e w y  wal i  Offftja fte- 

functorum. Po  obiedzie ś,  i e w a n o  zn o w u  
"Otficia i  psa lmy a ż  do p o źn e y  p o ry  > 

pr z e z  n o c  zaś ca łą  stała st raż  w o y s k o w a  
i po d w ó c h  Z a k o n n ik ó w  na przemian 
cz u w a i u c  przy  trunnie o d m a w i a ł o  m o d i y  

pogrze bow e.
* Na za iu trz  w e  W t o r e k ,  p o n i e w a ż  to 

by ł  dzień św iąc ęc zn y  dla D u c h o w i e ń st w a  

ł a c i ń s k i e g o ,  D u c h o w i e ń s t w o  J n i t ó w  
G r e c k i e g o  O b rz ą d k u  z  k i l ku d z i es ią t  Xię- 

Ży  z ł p ż o r s  odpraw i  J o  podoonyiJD iais

w c z o r a y  p o r z ą d k i e m  na bo że ńs tw o  p r z y  
ciele — " w i e c z ó r  Ś r o d o w y  p r z e z n a c z o n y  
by ł  na exporcacyia.

J W .  j X .  G o ł a s z e w s k i  , Biskup Prze- 
m y ś l s k i ,  m i m o  podeszłego wieku  i sił  
z w ą t l o n y c f t ,  m i m o  p r ze ł o że ń  l e k a r z y ,  
nie p o z w o l i ł  zas tąpić  siebie w  oddaniu 
ostatu iey  posługi  i  p o b ło g os ła w ie n iu  
z w ł o k  m ę ż a ,  k t óry  p r z y i a ź ń  tego Paste­
rza tyle sobie w a ż y ł ,  i le bn en ot y  Jego sz a ­
n o w a ł .  W  t o w a r z y s c w . e  zatem J W .  J« 
Xiędza  Snigurskiego  Bi skupa  P rz e m y ś l -  
sk iego  O b rz ą d k u  G r ec ki eg o  i  l i cz n ego  D u ­
c h o w i e ń s t w a  w y p r o w a d z i ł  c ia ło  z  pa łacu 
o  godz in ie  ócey wie cz ore m .  P o p r z e d z i ł y  
i ch  z a k o n y  O Q .  D o m i n i k a n ó w , B er n a r ­
d y n ó w  , R e f o r m a t ó w  i  F r a n c i s z k a n ó w i  

S z k ó ł k a  m i e y s k a , przed k fóremi szły ce­

c h y  z  S ieniawy  i i M a s t  o k o l i c z u y c h j  G r o ­
mady  czterech k l u c z ó w  sk ła daj ąc ych  nie­
gdyś H ra bs tw o  j ar O : ła w s ki e  z p o c h o d n ia ­
mi  i ś w i e c a m i  n a p e ł n i a ł y  po obu stro­
nach c a ł ą  drogę p r o w a d z ą c ą  z pałacu do 

K o ś c i o ł a ,  która pr zesz ło  pot  ćwierc i  m i ­
li zaymuie.  —  Z n a k o m i ts i  O b y w a t e l e  tu- 
te ysz ey  o k o l i c y ,  i a k o  t o :  j \ V \ V ,  Hra­
b i o w i e  W i e s i o ł o w s k i ,  S t a d n i c k i ,  K r as ic ­
k i ,  Dem biń ski  z  s y n a m i ,  b r o h o } e w s k i >  
P r e k o w i e  i inni ubiegaii  się o niesienie 

t r u n n y ?  inni nieśli  w ę z g f o w i a  z i n s y g n i a ­
mi.  P o g r ą ż o n y  w  smutku syn X ż e  A d am  
wśród  zapłak aney  famil i i ,  do które,y c z ł o n ­
k ó w  należą  pr zyb yl i  na obchód J W W Ó  

Hrabi ow ie  Al f red  i  Artur  P o t o c c y  z  ż o ­
nami  )  szedł  też za  c ia łem —  zaraz potem 
postępowali  l i c zn ie  zebrani  o b y w a te l e  o 
okol ic  oraz d o m o w n i c y  i s łud zy  Xcia  \y 

żałobie.  G d y  t runna  wn ie s io na  zosta ła  
na  cz ek a ią cy  wś ró d  dziedz ińca  w s p a n i a ­
ł y  z  baldachinem ka raw an ciągj j iony przez 
6 ko n i  o k r y t y c h  kapami  cz arn em i  z  fnó- 

n ami  strusiemi n a  g ł o w a c h  j przed ruszę*



triem orszaku  mia ł  exortę  J W .  JXiądz  
Siarczy  ń s k i ,  K a n o n i k  W a r s z a w s k i ,  z a ­
c z ą w s z y  od s ł ó w :  Non recedlt memoria 
ejus  , et nomen ejus requiretur ,  a generatio-  
ne in generałionem. , ,  Z n an y  ten u c z o ­
n y m  św iec ie  k a p ła n  w  p ł y n n e y  m o w i e  
Sw oi ey  i w y s t a w i i  ży c i e  publ iczne  ś. p.  
X c i a , zas ług i  Jego o b y w a t e l s k i e ,  mi łość 
O y c z y z n y ,  o w ą  s tarodawną gościnność 
P o l s k a  i  u p r z e y m o ś ć ,  a naybardz iey  za  
t r z y m a ł  się nad  t o w a r z y s k i e m i  n ie boszczy­
k a  cnot ami  i  nadco n ie o g ra ni cz on ą  do­

br oc ią  ,  k t ór a  by ła  pamriącą serca Jego 
namiętnością.  P o  skończeniu  e x o r t y , 
k tórey  p ł ac z  m ó w c y  i s ł u c h a c z ó w  zale-  

d w o  mu d o z w o l i ł  d o m ó w i ć , r u s z y ł  o r ­
szak  w  opisa nym  w y ż e y *  porządku.  N i e ­
prze l i czo na  l iczba  świate ł  przy  naypięk-  
n ieys zey  nocy x i ę ż y c e m  i  g w i a z d a m i  o- 
ś w i e c o n e y ,  m u z y k a  ża ł obna  mieszaiąca  

się na p r ze m ia n  z  głosami  D u c h o w i e ń ­

s t w a  w  d ługich  postępującego sz e r e g a c h ,  
w s z y s t k o  pr zy cz yn ia ło  się do wznies ienia 
u m y s ł ó w  i r o z rz e w n i e n i a  serca. A  cho­
c iaż  nacisk by ł  n i e z m i e r n y ,  tak  p o w s z e ­
chne dla zm ar łeg o  b y ł o  uszanowanie , tak 

w i e l k i e  w s z y s t k i c h  żalem przeięc ie  się , 
i ż  żadneg o  niepostrzegano  nieładu j nay-  
moiey szey  nie w y d a r z y ł  się przypadek.

Nie powinienem tu z a m i lc z e ć ,  że m ie ­
szkańcy  w y z n a n i a  M o y ż e s z o w e g o  , z Sie­
n i a w y  i  miast  p r z y l e g ł y c h ,  w  czasie ex- 
porcacy i  prośbę za n ie ś l i , aby mogl i  b y d ż  
p r z y t o m n y m i  przy  z w ł o k  pr ow ad ze ni u  , 
c z e g o  g d y  im nie o d m ó w i o n o ,  na ub o ­

czu'  ze br a ws zy  się w  zn a cz n ey  i iczbie 
pr ow ad ze ni u  ciała obecnymi  by li  i przez  
tydzień z a m k n ą w s z y  k r a m y !  wa rsz tat y  

żałobę po w s ze ch n ą  dz iel i l i .
D a ł y  się tu widz i eć  o so by ,  k tóre  ni­

g d y  Xcia za życ ia  n i e  zna ły  , k tóre  mu 

za  nic  n i e b y t y  o b o w ‘ 52 a n e ’1 k t ó r y c h  sam

t y l k o  odgłos  zgonu T e g o  pżzy iac ie ia . ludz­
kośc i  z r ó ż n y c h  stron s p r o w a d z a ł ,  ażew 
by w i d z i e ć  to o b l i c z e ,  na k t ó r y m  śmierć 
n a w e t  s z a n o w a ła  rysy dobroci ;  W i d z i a ­
łem iak  w i e l u  z  pr zy to m ny ch  starało się 
dostać i a k ą k o l w i e k  po  Xciu  pamiątkę  
bądź  ułomek Jego p i s m a , bądź  rysunek 
iak i  z p o k o i u i  by l i  t a c y ,  co  p o w ł o k ę  ż  
k r z e s ł a  iego na cząstk i  d z i e l i l i ,  inni od-  
łupy  wal i  k a w a ł k i  od stołu , na k t ó r y m  z  
d o m o w n i k a m i  lada}. —  O b y w a t e l e  tey o- 
ko l icy  , wśród  kt óry ch  X że  do zgonu s w e ­
go  p r z e m i e s z k i w a ł , k t ó r y c h  p r z y w i ą z a ­

nie w z a i t m n e  dla siebie z ie d na i ,  z  k t ó-  
remi od lat ty lu  dzieląc w s z y s t k i e  s w oi e  
c h w i l e  m ia ł  i ch codz iennemi  św i a d k a m i  
sw eg o  dla w s p ó łr o d a k ó w  w y l a n i a  s i ę ,  
po  zg o n i e  iego iednozgodnie u ło ży l i  przez  
sześć tygodni  nosić ża łobę  i od pr o wa dz ić  
z w ł o k i  a ż  do L w o w a .

P o  z łoże niu  t run ny  w  Kościele na w y ­

nio s ły m k a ta fa lk u  , naza iutrz  bardzo rano 
od W i g U i ó w  p r z e z  zak o ny  śp ie wa nyc h  
z a cz ę ł o  się nabożeństwo.  j \ V . J X .  Biskup 
G o ł a s z e w s k i  dla osłabionego zdr owia  od­
p r a w i ł  p i er w s zy  M szą  śp iewaną  o godzin ie  
9 z rana ", summę zaś o g odz in ie  12te y  c e ­

lebrował  J W  - JX.  Snigurski  B is ku p r. g ,  
P r z e m y ś l s k i ,  w ś ró d  którey miał  kazanie  
J W - X .  Kanonik L a w r o w s k i .  D o t k n ą ­
w s z y  w  n ie m  świe tno śc i  rodu Xc ia  z a ­
s ta nawia ł  się szczególnie nad ieg o  c n o t a ­
m i , a mianowic ie  s p r a w ie d l iw oś c i ą  i mi­
łos ierdz iem.  P r z y  końcu na b o że ń st w a ,  
które t r w a ł o  do g o d z i n y  t rzeciey  , J W -  X. 
Krasnodebski  ,  P ro bo sz cz  S i e n i a w s k i  , 
b y ł y  k i lkanascole tni  k a p ła n  Xiążę-  

c y  , w  cz u ł y c h  w y r a z a c h  w y s t a w i ł  
ostatnie c h w i l e  n ieboszc zy ka  pr zy kł ad ną  
z a w s z e  pobożność i o d m a l o w a ł  te rysy  a 

ży c i a  X c i a ,  k t óre  iemu lako  codz iennemu 

d o m o w n i k o w i  i ś w i a d k o w i  ostatnich  lat

>«(

r



j e g o  nay lepiey  m o g ł y  b y d ź  wiadome.
Po ukończonem n ab al sam o wa m u  zw fo -  

ki  X u z ę c e  w y p r o w a d z o n e  zostaną  d. 8 

K w i e t n i a  do W a r s z a w y ,  ażeby tani po­
dług ostatniey  w o l i  Jego w  grobie fami-  
l i y n y m  obok  p r z o d k ó w  Jego s p o c z y w a ­

ł y .  P o  drodze  zaś w e  L w o w i e  d u i a z i  
K wi et nia  oddane im będą  we dle  stopnia , 
Saki w  w o y s k a c b  J . Ć .  K. A u st r y i a ck ie y  
Alei  X że  z a j m o w a ł ,  na leży te  honory 
w o y s k o w e .

F. B.
Ze Lwowa d. 14 Kwietnia-

D n i a  10 b. m. z w ł o k i  ś. p.  Xię c ia  
A d am a  C z a r t o r y s k i e g o  C .  K .  Mar sz a lka  
poln eg o  pr ow ad zo n e  do W a r s z a w y  , sta­
nę ły  w c  L w o w i e ,  a d. 11 o i p r a w i ł o  się 

u ro cz yst e  N a bo że ńs tw o  po grz eb ow e.  C a ­

ł y  ten obćh ód  ża łobny  o dby ł  się po dłu g  
następuiącego

P r o g r a m  a t u .
W e - C z w a r t e k , ' t o  iesc:  d .  10 K w i e ­

tnia ISZ3 r. po  południu o g odz in ie  2 , 

k i l ka d z i es ią t  O b y w a t e l i  na k o n i a c h ,  w y -  
adą o mi lę  za rogatkę J a n o w s ką  n a pr ze ­

c i w k o  z w l o k ó w  ś. p.  Xięcia Jenerała 
C z a r t o r y s k i e g o , a gdy  się ziadą z w o z e m  
p o g r z e b o w y m ,  o to cz ą  go z  o b y d w ó c h  
stron , i  t a k  iechaę będą aż do Kośc io ła  
Pa.nny M aryi .

O  g odz in ie  ątej  po  p o ł u d n i u , sta­

ną  2\vIoki Xiąż ęc ia  u rogatki  Ja now-  

skiey.
P rz y  rogatce  przy im ie  te s z a no w ne  

z w ł o k i  J W -  Marsza łek polny  Z a s t ę p c a ,  
S te in inger  z oddzia łem g r e n a d y i e r ó w  z  
na leżną  u r o c z y s t o ś c i ą ,  i s p r o w a d z i  do, 
miasta .

P r z y  Kościele Pan ny  Maryi  na Krakor 

w s k i e y  u l ic y ,  bę dą J W  W .  i naypi  ze wie le-  
bnieys i  J X K .  Pry mas  K r ó l e s t w a ,  i A r ­

c y b i s k u p i  z w ł o k ó w  Xiąż ęc ia  o cz ek iw ać ,

i - z a p r o w a d z ą  ie do K o śc io ła  Poiezulc-  
k ie go  , gdz ie  trunna na k a t a f a l k u  do te- 
g o p r z y g o t o w a n y m  z ł o ż o n ą  zoscaime.

O r s z a k  ten c iągnąć będzie c i  Ko­

śc ioła  Panny  M a r y i ,  u l i cą  K r a k o w s k ą  
na o k o ł o  r y n k u ,  poprzed dom Prymasa  

i  Katedrę do wspomnionego  K ośc io ła  
P o i ez u ic k i e go .

W  P i ą t e k ,  t. i. d. n g o  t .  m. o g o ­
dz in ie  tocey przed połu dni em  odbędzie  

się Na bo że ńs tw o  ż a ł o b n e , m o w a  po grz e­
b o w a ,  i rei]i,-es} po  skończoney  cerem o­
nii  Kość ie łney  zostanie c ia ło  Xiąż ęc ia  
z d i ę t e m , i następuiącem po rz ą dk ie m  

•za rogatkę Ż ó ł k i e w s k ą  pod zas łoną  w o y -  
s k o w ą  p r o w a d z o n e m , gdz ie  mu ostatnie 
w o y s k o w e  honory  cz y n i o n e  będą.

0 ‘tdziai pierwszy:
O f f i c e r  z oddz ia łem i a z d y , lako  

st raż  przedni? dla u tr zym ani a  porz ąd ­
ku .

JO. J mć. Xiąże  Reuss P l a u e n ,  J e ­
nerał  d o w o d z ą c y .

J W .  Jenerał  jazdy  Hrabia Fre n e l .

J W -  Jenerał  Ma^or Baron W i e la n d .

Jedna d y w i z y i a  hł-.kiey iazdy pułku Ho 
b en zo i le m  

Bata l ion grenadyie  rów W o l f  
Sześć dział  d w u n a st o fu n t o w  ch.

Bata l ion gre n a d/ er ów  Bi lharz.
.Młodzież Zakładu edukacyynegó  w o y s k o -  

wepo.O
U r z ę d n i c y  i  służebni  d w o ru  XiVżęcego  

M u z y k a  żałobna.
D u c h o w i e ń s t w o  C i a ł o  pr owadzące .  

Rum ak ża ł obny  p r o w a d z o n y  przez ie- 

dnego ko zak a .
D w ó c h  Koni usz ych  k ir  niosących,  
lns ignyia  , ordery i de koracy ie  X iąż ęc i a  

p r z e z  O f f i c e r ó w  pułku  l O .  Xięćia  
C z a r t o r y s k i e g o ,  k t ó r zy  pamiątce zm a r ­

łego i powszechnie  c z c z o n e g o  XiążęcVa



tę ostatnią posługę  uczynić zechcą .  

W ó z  p o g r z e b o w y  , po obu stronach sze­
ściu O t i i c e r ó w  ze śwIcami  , 'obok !;tó- 
rych  poscępuią 24 g r e n a d y i e r ó w  ze 

s w o i m  O p e e r e m  , i 24 p o d o f f k e r ó w ,  
k t ó r z y  z pochodniami  po bokach trun- 
ny iść będą.

Z a  crunną pancerny Of f ic er  zmarłego.  
A d iu t a n t  zmar łego .

I joiazd sześc iokonny  Famil i i .
C z ł o n k i  S t a n ó w  k r a i o w y c h  i  w y s o k a  

S z l a c h t a ,  k t óra  z w ł o k i  X iąż ęc i a  w y ­
p row ad zać  będzie , tudz ież  

PJ\  U rz ęd n ic y  c y w i l n i  i w o y s k o w i ,  da- 
ley

S z t a b o w i  i  w y ż s i  O f f i c e r o w i e  tą rażą 

s łużby  nieczyniący i ^ensy ionowani .  
R es zt a  orszaku  za  c ia łem  id ą ce g o  z ło -  

ż o n a  z osub w y ż s z e g o  rzędu , i  w i e l ­
biciel i  , k t ó r zy  do te go  ża łobnego  o r ­
szak u  p r z y ł ą c z y ć  się pragną.

Oddział drugi 
J\ P.  Mar sza lek  polny  Zastępca Steinin-  

ger.
J W -  Jenerał  Major Schuller.  

j e d e n  batalion puł ku  p i echoty  Maricssy 
Sreść sz tuk  dzia ł  sześc io funtowycn.  

Jeden batal ion p u ł k u  piechoty Mar iassy.  
Jedna d y w i z y i a  k k k i e y  i az d y  pułku R o ­

senberg.

Jeden Ol ł i cer  z oddz ia łem i a z d y ,  ty l ną  
straż formuiący .

Orszak  ż a ł o b n y  w y c h o d t i  z K o ś c j o -  

ła Poiez uiek iegó  , ku Jenet alney Komen­
dzie , potem uda się w  l e w ą  gośc ińcem 
do bramy Hal ick iey  , u l i cą  H al ic ką  p r o ­
sto r y n k i e m ,  poprzed dom An d r eo le g o  , 
u l i cą  K r a k o w s k a ,  da l ey  przedmieściem 
Z ó ł łn c  w s k n m , aż do rogatek.

W o y s k o  i działa uszy kulą się pó 

pr aw ey  stronie rogatek n a  drodze do 
zniesienia w i o d ą c e y .

P o d c z a s  przenies ienia  c iała  Xiążę2 
cia na w o z  p o d r ó ż n y ,  da w o y s k o  prze­
pisane t rzy  s a l w y  ,  z  k t ó r y c h  ka żd em u  
24 w y s t r z a ł y  d z i a ło w e  o dp o w ie d zą .

‘ P o  odebranych ostatnich  honorach 
m i l i ta rn y ch  p r z y  rogatce  , też  same g ro­
no  o b y w a t e l i  , k tóre  pr zed  p i er w s zą  r o ­
g a t k ą  p r ż y y m o w a ł o  z w ł o k i  ś- p.  X i ę c i a  
Jene ała C z a r t o r y s k i e g o ,  o  mi lę  za  rogat­
kę o d p r o w a d z i .

Z  Paryża d. 7 Ktv\etnla- 
N a  posiedzeniach i z b y  D e p u t o w a ­

n y c h  c ią gn ą  się daley s p o r y  w z g l ę d e m  
budżetu.  D .  4 u s i ł o w a n o  obciąć M in i ­
s t r ów  p ł a c e , a le  nazaiutrz w i ę k s z o ś ć  

i zb y  utrzymała  i e , iak b y ł y  na bud­

żec ie  po łożone .
Z a st ęp c a  Minis tra  Woiennego D i -  

g eon  w n i ó s ł  d. 5 do izby Deputowanych,  
pro iekt  do  u s t a w y  , a by  m łod z ie ż  , k t ó ­
ra w  t y m  roku k o ń c z y  rok 2 0 1  dopie­

ro w  p r z y s z ły m  m o ż e  był fz  do  s ł u żb y  

w o y s k o w e y  p o w o ł a n ą ,  te-az z a r a z  b y ł a  
w y b r a n ą .  Z a  p o w ó d  do tego  p o d a ł *  
że  40,000 które z  k lassy  r.  18*2 u c h w a ­
lone z o s t a ł y , użytemi są do  uzu peł nie­
nia  p u ł k ó w  i ale nie w y  s tarcza.ą  do za ­

stąpienia  uby tku .
D .  30 M ar ca  w  Brest  zas z ł y  z n o ­

w u  kłótnie m ię dzy  Sz w a y c a r s k ie m i  ż o ł ­
nierzami i ludem. Prez yde nt  w  w y d a -  
ney  o d e z w i e  w e z w a ł  o b y w a t e l i , aby się 
u s p o k o i l i ,  i ż  naiście ie d nt go  z  d o m ó w  
p r ze z  siłę z b r o y o ą  , k t óre y  pr zez nac ze ­
niem iest i ch  bronić będzie uk a ra ne m .  
Kłótnia ca nie poch odz i ła  w c a l e  z  p o ,  
l i t y c z n y c h  mniemań.

Sąd w  F oi x  sądzić mia ł  d.  12 M ar ­

ca  m i e s z k a ń c ó w  departamentu  A r r i e g *  
o s k a r ż o n y c h  , i ź  u w o ln i l i  k o n s t y t u c y j ­
nyc h  H isz pa nów  , k t ó r y c h  w o y s k o  w i a ­

ry  w  n i e w o l ą  zabra ło .  Lecz  Patron Jef-
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fres ®przefoży! s ą d o w i : że Francyin nie Hr. Abisbal  oznayrnU następujące
u z n a ł a  dotąd  innego  w  Hiszpani i  Rz ąd u  pismo Min is tra  sp raw  w e w n ę t r z n y c h  Ga*
nad k o n s t y t u c y j n y ,  i  że Rejency la  U r -  sco : u  D .  21 o god z in ie  8 w  w i e c z ó r
g e l s k a  iest  dotąd  t y l k c  rokoszem.- p r zy b y l i  N N .  Kr óle s tw o do A r a n i u e z,1

Pu bl icz noś ć  o s t rz eż on a  iest aby nie- sz a co w ne  i ch  zdr owie  nie d oz na ło  ża-
u ż y w a ł a  cukru  , k tór em u dla ta n io śc i  dney  zmiany.  P rz ez  p r o w i n c y i ą  Mądry*

nadano pr ze z  mieszaninę z  arSzeniko- c k ą  na ro d o we  mi l ic y i e  z Chi nchon , V a l -
w e g o  kobaldu niebiesk: k o l o r ,  g d y ż  za-  d e m o r o , Ciemposuelps i Pinto od-prowa-
wi er a  w  sobie cząstk i  t ruc izny .  dz i fy  N N .  Kr óle s tw o.  W  Puente - Sar-

Niedaleko  L i l l  urodzi ła  kobieta dz ie-  g o  przyięcemi  zostal i  przez. Pre f ekc i  , na,
cię  z  d w i e m a  g ł o w a m i  i  4 rękami  i no- cz e le  miMcyy z A r a n i u e z ,  O ca n a  i V 3la­
gam i .  W  iedney z  g ł ó w  o k a z y w a ł y  się latabos , g o r a l ó w  s t rze lc ów  , p r o w i n c y -
»naki  ży c i a .  ionalną deputacy ią  i municypalność ,  i

Zn ac zn a  l i czba  m i e s z k a ń c ó w  .Tours  do miasta wprow-adzorjemj .  M im i c y -
u ch w a l i ł a  udarować P .  Manuela  z ł o t ą  pa lne  w ł a d z e  i mieszkańcy w s z y s t k i c h
palmą. na drodze będą cy ch  miast  i w s i ó w  o ż y -

Dz ie nn ik  G w i a z d a  po wsta łe  mocno w i o n e m i  są nay lepszym duchem.  Z b i r -
przeciw A n g i e l s k i e m u  d z i e n n i k o w i  S u * , ga l i  j,ię na przeiazd i wica i i  N N .  Króle-

ż e  pisze o  zac ią gu  m a y t k ó w ,  g d y  Matu- s t w o  o k r z y k a m i :  N i e c h  ż y i e  konscycu-

st r ow ie  m ó w i ą  o utrzym ani u  nay śc iś ley-  Cy ia  ! nii-ch ży i e  Król k o n s t y t u c y j n y  !
szey  neutralności .  N a r o d o w a  m i l i cy ia  cz yn i ła  tak ie  same

W i ę k s z a  część  d z i e n n i k ó w  og łasza  roz-  pocho dy  iak  w o y s k o  l fn i iowe  i  dała do­
p u sz cz o n ą  wieść o o d w oł a ni u  M a j o ra  j e -  w o d y  karnośc i  i cn ot  w o y s k o w y c h .  U -

n e r a ł  Gui l leminor  za zmyśloną,  c ieszy J W .  Pana  p o r z ą d e k  , iaki  pc.T.ię-

Z  Madrytu d. 25 Marca. d zy  mieszkańcami  cey p r o w i n c j i  panuie.
N a  posiedzeniu S t a n ó w  d. 22 za po -  B o ż e  day  Ci  dług ie  ży c i c  ! , ,

w i e d z i a ł  P re z e s ,  . i ż  stosownie do  u- D r u gi  l ist Ministra  sp raw  w e w n ę -
c h w a ł y  S t a n ó w  k o ń cz ą  się ich posie- t rz ny ch  do t e g o ż , p isany  z  Madridoios 
d2enia w  M a d r y c i e ,  a r ozp oc zn ą  się d. pod d. 22 M a r c a , d o n o s i ,  że  BJN. Kró-
23 p r z y s z ł e g o  miesiąca  w Se wi l l i .  ( * )  l e s t w o  'od by wa ją  s w ;  podróż  do Se wi l l i

CM*ri«H"H ' ‘ — ■ ■■ —  -  ■ —  . . .  II n». 1 l i n

{ f f )  S e w i l l a ,  główne miasto A n d a lu zy t , leży w dobrem po lozen m , ma przedziw ­
ne klina i urudzayne. okolice i uchodzi z a  naywieksze miasto w Hiszpan* w krzyżo­
wy sposób zbudowane. Zaraz po odkryciu Ameryki Sewilla > którą rzeka Gualąui-  
vir łączy z  morzem , siała się składem wszystkich skarbów nowego świata , przez  
co bardzo iii,’ zaludniła• Ulice były za wązkie, dla obięcia wszystkich w ruchu bę­
dących ludzi j 1 był czas w którym, p rzy  samych iediuabnych fabrykach 30 000 lu­
dzi zatrudnionych było , lecz późniey przenieśli się do Walencyi , gdzie iedwabni- 
ki lepiey się udaią. Tak , iż  zwolna zmnieyszyta się ludność do 525,000 dusz ; nie-  
zbyiua ieci.ak Sewilli na przepysznych gmachach z  duwnieyszijch dobrych czasów , 

dla uprzyiemnienia pobytu- Ogrody przy zamku Alcnzar założone są amfiteatralnie 
i p r zy  upałach letnich daią przyiemny ch lodek. Na kilkunastu parterach I taras"  
sach zachiuycaią oko mirty , iaśminy i pomarańcze ■ Almeda iest naywiększym i 
naypicknieyszym placem, obeymuiącym przechadzkę z  $ aleami i kanałami. \ Ma 
3 fontanny i 2 joosąn  ,■ Herkulesa , którego mienią 'bydź założycielem, miasta i/ie go 
odnowiciela Juliusza Cezara.  —  Znayduie się tam stawna fabryka tabaki uf, nad-  
zwyczay obszn nym gmachu. Kościół katedralny iest naypięknieyszym w Europie i po-



* *  X

I le bydź może szczęśl iwie  , bez żadnego 

zn a c z ą c e g o  pr zyp a dk u  w  pośród  szczę­
ś l i w y c h  ż y cz eń  mieszkańców.

Dz ie nn ik  Universa i  donosi  , że  M i ­
nis trowie  , w y ią w s- .y  Ministra spraw Za­
g r a n i c z n y c h  > k t ó r y  dopier o  za k i lka  
dni  o d i e d z i e ,  poiechali  z  Kró lem i doda­
j e :  P ub l ic zn ośc i  tuceyszey ' b a r d z o  bole-  
suo było w id z i eć  Króla  i  R z ą d  od je ż­
d ż a j ą c y c h ,  ale posiada dosyć rozsądku , 

ażeby nie uznawała*  i ż  ca o f iara  b y ł a  
n a y w i ę k s z e y  w a g i  , i że  ten k r o k  w i ę -  
cey  p r z y c z y n i  s'ę do zn i sz cz en i a  p la­
n ó w  na s zy ch  p r z e c i w n i k ó w , niż l iczne 
z w  y c i ę z t w a .

D z i e n n i k  £ x p e c t a d o r  udziela  l i s t  z  
Tenip leque  pod d. 2 b. m.  podług  kt ó ­
rego Kroi  bard/.o iest ko nt en t  i spodz ie­
w a  się z  p o d r ó ż y  do S e w i l l i  nay lep szyc h  
s k u t k ó w .  Przed/. iwny d u c h ,  k t ó r y  J. K.  

Mość w s zę d z ie  w  sw ey  p o d r ó ż y  postrze­

ga , pr zek on ał  go , i ż  ca ły  naród , w y ­

l a w s z y  f a k c y i ą  s a m o i s t ó w , ko n s ty t uc y-  
j ą  ubóstwia.  P o d r ó ż  d. 21 po dob ną  iest,  
jak  dnia po pr ze d za ją ce go ,  t r y u m fa l n e ­
m u  w i a z d o w i .  P o  pr aw ey  i l ew ey  stro­
nią drogi  scoią p o dw oy ne  szeregi  mi li -  

ęjry mieysco w y c h  , mi l ie y i a  zaś M ad r yc ­

k a  o d b y w a  tak s z y p k o  po chód ia k  nay- 
je p s z a  piechota.  _

Z  Balony d. < Kwietnia.
O n e g d a y  w  w i e c zó r  p r z y b y ł  tu X że  

A ng oul em e i od s t o i ące go  p o d  bronią 
\voyska  i m i e s z k a ń c ó w  o k r z y k a m i  ; Niech 

j y i e  Król  ! niech ży j e  X ż e  Ang oul em e ! 
n iec h  ż.yią Bu i b o n o w i e  J p o w i t a n y  z o ­
stał.  Miasto,  z o s t a ł o  w  w i e c z ó r  z  wfa-  
j n e y  chęc i  oświe co ne .  Nazaiutrz  rano 
j j r zyp usz cz one m i  na posłuchanie zosta ły

siada 
cho H 
r\a
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w s z y s t k i e  w o y s k o w e  i c y w i l n e  w ł a d z e  

tudzież g ł ó w n y  sztab Hiszpańskiego w o y -  

ska w i a r y  i  to i e s t j e n e r a ł o w i e  Que-  
sada, Eg uia  , Espagna  ,  L on ga is  i T r a p i ­
sta i  ostatni pokaza ł  się w  sw oim  ha­
bicie i śc iąg nął  na siebie w s z y s t k i c h  u- 
w a g ę .  Po  skońc.zonem posłuchaniu l u ­
s t r o w a ł  X i ą ż e  w o y s k a  na p l acu  przed 
miastem.  Potem Wydal następujący roz­
k a z  dzienny;

Ż o ł n i e r z e !  P rz y b y ł e m  do w a s !  b y ­
łe m  k o n t e n t  z  dobrego  d u c h a ,  k t ó r y  
w a s  o ż y w i a ,  i w a s z e y  w y t r w a ł o ś c i  w  
znoszeniu w d ł u g i e y  podróży  w  pr zyk re y  

po rze  roku t r u d ó w .  Prze z  świetność w s z y ­

stkich cn ot  w o y s k o w y c h  okażecie w a ­
szą p r z y c h y l n o ś ć  ku  K r ó l o w i  i o y c z y -  
znie.  W i e r n o ś ć ,  honor  i karność w o y -  
s k o w a  będą z a w s ze  ozdobą białey chorą­
g w i  , po d  kt ór ą  w a l k ę  roz poczen amy.  
Starać się będą o w s z y s t k i e  wa sz e  p o ­

trzeby .
Ludwik A n to n i•

—  w  G ł ó w n e y  k w a t e r z e  d. 30 Marca r. 

1823 z  roz kaz u  J. K r ó l e w i c o w s k i e y  Mci 

W o d z a  na cz e l neg o
M ajo r  jenerał  Hr.  Guillemino\  

D z i ś  w y r u s z y ł y  d w i e  bacteryie d z ia ł  

do Behobia  , dla  zasl  a len ia  ludzi  sta­
w i a j ą c y c h  most  na rzece Bidassao.  P le­

ban Go ro s ty  p r ze p ra w i ł  się iuż z 800 
ludźmi  za tę rzekę i znayduie się na 
ziemi  Hiszpa ńs kiey .  S łyszano i u ż  s trze­
lanie  i z pewne ten oddzia ł  p o w s t a ń c ó w  
p o t y k a  się z ko n s ty t u c y i o n i s t a m i .  Jn- 
ny  d o w ó d c a  p o w s ta ń c ó w  , Santos -  L o-  
d r o n ,  mia ł  w  N a w a r z e  w  w ą w o z i e  za­

brać sz wa dro n k o n s ty t uc yy n e go  w o y sk a  w  
n i e w o l ą .  Z i n n e y  st rony  Jenera łowie  Bessi-

w nim zrułoki wielu M n r r 
chorem ,  ktoe J

wiele rozmaitego gatunku (karbów. -Spoczyioaią 
, a najwspanialszym iest nadgrobek Chryslófa Kolumba pod 

; .*• J/pĄumb nadal Kastylii i Ą rr  agonii nowy m i  a i , }}



ereS i  U l l m a n  pokazać się miel i  w  k ie­
runku do M u r c y i  i W a le n c y i .  W  Segor-  

bia a d m i n i s tr a c y i a  n a w e t  z a l e c i ł a ,  i ż  
na dc ho dzą ce mu  w o y s k u  w i a r y  dostarczo­
n a  bydź  ma ży wn o ść .  —  Administracy ia  

w  W a l e n c y i  ostrzegła lud ,  iż pokazać się 
tam m o g ą  w o y s b a  w i a r y .  Jstocna siła 
w o y s k a  w i a r y  podaną  iest lak następuje:  
Ba ro n  Eroles  ma pod sobą 8000, a Quesada 
1200 lud z i ,  ale w  Hask ich  p r o w i n c y i a c h  
zn a y d z i e  do 4000 ludzi  p r z y g o t o w a n y c h .

P o ż y c z k a ,  k t ó r ą  oddalony  z P a r y ż a  
P o s e ł  H i s z p a ń s k i ,  San L o r e n z o , chciał  
w  L o n d y n i e  zaw r z eć  , nie udała się , p o ­
n i e w a ż  ba nkierowi e  u w a ż a i ą  p r o p u n o w a -  
n ą  h ipotekę  za  n i ep ew ną.

Donies ienia z  Portugal i i  sprzec iwia ła  

się iedne drugiem ; iedne listy donoszą  * 
i ż  Nacz e ln ik  po w s ta ńc ów  Hr.  Am ar a nt e  
pobi ty  i  poyma ny  zosta ł  i  d r u g i e ,  że  on 

t y l k o  im ie nia  s w o j e g o  p o ż y c z y ł ,  ale 
p r a w d z i w ą  s p rę ż y ną  p o w s t a n i a  iest  b y ­
ł y  Minister  s p ra w  z a g r a n i c z n y c h ,  Hr.  

Sou z a ,  j ż e H r .  A m ar a n t e  w id zą c  n i ep o­
d ob ie ń stw o d o pr o w a dz en ia  do skut ku  po­
w s t a n i a ,  ujechał  d o  H is zp a n i i .

Od granic Hiszpańskich d. 1 Kiuietnia.
D l a  o f f i ce ró w w o y s k a  wia ry  z a k u -  

p o w a n e  są w e  F ra n cy  i  k a n i e ,  k tóre  c z ę ­
sto  po 1000 F r .  płac ić  mus zą .

G d y  Marsza łek O u d i n o t  g ł ó w n ą  s w o -  

ią  kw a t er ę  w  Sc. j ea f t  de L u z  z a ł o ż y ł  ,  na­
po mnia ł  d o w ó d c ó w  w o y s k a  wia ry  ,  aby 
śc is łą  karność u t r z y m y w a l i , !  za  w n f y -  

śc iem do Hiszpani i  nie dopuszczal i  się 
z d z i e r s c w , ani w y w i e r a l i  zemsty  bo 
g d y  w o y s k o  w i a r y  zosta ie  po d  r oz ka z a ­
m i  yener^^ów F r a n c u z k i c h ,  w s z y s t k i e  za.- 

te m  iego c z ł o n k i  karane będą w e d l e  u- 
Staw F r a n c u z k i c h . '

Cz ęść  żo łn i er zy  w o y s k a  w i a r y ,  k t ó ­

r z y  w  Sto Jean - P i e d  ;  de Port na bataę

l i iony urządzonemi  zostal i ' ,  nie b ę d ą c  z  
danych  im  of f i cerów komenci  , .  p o w r ó c i ­
li z  bronią i taborami do H is z p a n i i ;  do­
w ó d c y  ich  pochlebiają sobie i ć d n a k , i ż  
w  krócce pod ich c h o r ą g w i e  p o w r o c ą .

Z  Zemlina d ■ 27 Marca.
Po d łu g  l i s t ó w  z Be lgradu nadeszła 

tam w i a d o m o ś ć ,  iż W .  Suł tan w y d a ł  p i ­
smo do W  - W e z y  ra naka/utąc mu u t w o ­
rzyć iedno w o y s k o  pod S o p h i a ,  d rug ie  
pod A d r ia no p o lc m  p r z e c i w  G r e k o m .  W  

Seres u w ię z io n o  b o g a t y c h  G r e k ó w .
Z  Minchen d. 2 Kwietnia.

W c z o r a y  N.  K r ó l ,  a dz)ś N.  K r ó l o ­
w a  wy ie cha i i  ztąd pod imionami  Hr b i ó w  
'Haag do D r ez n a .  Jutro  udadzą  się t a m ­
ż e  K r ól ew n ę.  J. K.  M. ie sc ok o ło  15 M a ­
ja  na poWrot  o c z e k iw a n y . '  W a ż n i e y s z e  

s p r a w y  maią J . K .  M ci  b y d ź  do D r ez n a  
przesetane.  Rada stanu o d b y w a ć  b ę d z i e  
bez p r z e r w y  swoie posiedzenia.

Z  Hanmoeru d- 7 Kiuietnia.
N .  Król  d o z w o l i ł  Jenerałowi  po ru ­

c z n i k o w i  Dó r nb er g  , d o w o d c y  pu łk u  k i -  
rysserów g w a r d y i ,  p r z e z n a c z o n ą  mu 
pr z e z  Ces .  Ro ss yys ką  kapi tułę o rd er ów  
z a  u cz y n io ne  w  r.  i tf iz  RossyysUiemu. 
w o y s k u  pr zy s ł u g i  z ło tą  bry lantami  w y s a ­
dzaną  sz p a d ę  , przy iąć  1 nosić.

G a b i n e t o w y  Minister D e ck en  zos ta ł  

dla podeszłego  w ie ku  i  słabości  z d r o w i a  

od o b o w i ą z k ó w  u w o ln i o n y .

\Z Sziueryna d. 8 Kwietnia-
D .  10 Maia; odb ędzie  się tu n a d z w y -  

cz a y n y  Seym , k t óre go  posiedzenia W *  
X ż e  osobiście zagai .  Prz ed mio tam i  i e g o  
narad zeń będz ie  1)  obmyślenie  s p o s o b ó w  
ną u tr z ym a n i e  kontyn iens u  w  w o y s k u  
z w i ą z k o w e m  ; 2 )  obmyślenie  k w a t e r  dla 

k o nt yn ie ns u  ko nn eg o  i  S tosownego  

rządzenia  s łużby.
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Z  Paryża d. 8 Kwietnia. 

Na d es z ło  tu t e l egr af ic zn e  doniesie­
n i e ,  że w o y s k o  F r a n c u z k i e  d.  7 p r z e ­
p r a w i ł o  się p r z e z  rzekę  Bidassao.

J.  K r ó l e w l c o w s b a  Mość X ż e  A n g o u -  
leme w v d a ł  przed  w k r o c z e n i e m  do Hi­
szpani i  następującą odez wę :

“  H iszpanie  Król  F r a n c u z k i  od­

w o ł u j ą c  swoiego  Ambassadora 7. Madrytu,  
spodziewał  s i ę ,  iż  R z ą d  H is z p a ń s k i ,  o- 
s t r ze ż o n y  gr o żą ce m i  mu niebezpieczeń­
s t w a m i ,  p o w r ó c i  dó um iarkowańszych  
u c z u c i o w i  nie będzie w i ę c e y  ghichem na 

p r z y c h y l n e  i rozumne rady.  Póicrzec ia  

mies iąca  upłynęło  , a J. K. M .  nadarem­

nie o c z e k i w a ł » że  w  H is zp a n i i  nastąpi  

z g o d n y  z  bezpieczeństwem o śc i en nyc h  
k r a i ó w  po rządek  rzeczy

“  R z ą d  Francuzki  c ier p ia ł  pr zez  d w a  
całe lata nayniezas luzeńsze  w y z y w a n i a .  
R e w o l u c y y n a  f a k c y i a ,  k t ór a  w  kraiu 

'w asz em  obali ła w ł adzę Króle ws ką  ,  w a ­
szego  Króla  t rz ym a  w  w ię z ie n iu  , z ł o ­
ż e ni a  przez  niego k o r o n y  -/.ąd3 ,  ż y c i u  
lego  i rodz in ie  iego zagraża , p rzestąpi ­

ła z  kary godnemi  swoi em i  zamachami 

w a s z e  granice.  D o ł o ż y ł a  w s z e l k i e g o  
starania do uwiedzenia  w o y s k a  N. K r ó ­
la F r a n c u z k i e g o  i wzni ece nia  w e  Fran­
cy i zaburzeń, iak udało iey się iadein

s w e y  nauki  i  p r zy k ł a d e m  zrz ądz ić  bun­
t y  w  Neapolu  i P iemoncie .  Z a w i e d z i o ­
na w  ka ry  g o d n y c h  s w o i c h  nadziciach , 
po w o ła ł a  do siebie p o t ę p i o n y c h  przez na­
sze  sady w i e l k i c h  z b r o d n i a r z y ,  ażeby  
pod t r y u m f u ją c y m  b u n t e m , dopeln . ł i  

s p i s k ó w ,  które  p r z e c i w  własney  o y c z y -

zn ie  hnuli .
“  Na dszedł  czas po łożenia  końca  a-

n a r c h i i ,  k t ór a  Hiszpani ią  n i s z c z y ,  od­

biera iey m o c  do z a w a r c i a  pokoiu  z  
swoiemi  osadami  j oddziela ią  od E u r o ­
p y ,  7rywft iąe w s z e l k i e  z w i ą z k i  z w y s o -  
k i em i  M o n a r c h a m i , k t ó r z y  r ó w n e m i i a k  

N. Król  F r a n c u z k i  tc h n ą  za m iar am i  i 
ż y c z e n i a m i  , i spokoyr.ości  i  interessom
F ran cyi  z a g rozi łą.  t

“ Hiszpanie ! Fran cy i a  nie iest  w
. w o y n i e  z w a s z ą  o y c z y z n ą .  Z  tey  samey  

o oc ho dza c  k r w i ,  co w a s z  K r ó l ,  pra­
gnę  t y l k o  wraszey n ie p od le g ł oś c i ,  w a ­

szego s z cz ęś c i a  i  w a s z c y  s ł a w y .  P r z e ­
chodzę na czele 100,000 F r a n c u z ó w  z a  
P ir e r e i e  , a le  t y l k e  dla po łączenia  się z  

H i s z p a n a m i ,  k t ó r z y  są pr z y j a c i ó łm i  po­
rządku i u s t a w ,  dopomozenia  im do u- 
w o ł n i e n i a  u w i ęz io n e g o  s w o i e g o  K r ó l a ,  
p r z y w r ó c e n i a  o ł t a r z ó w  , t roni  , i  D u ­
chowieństwa.  z w y g n a n i a , w y r w a n i a  posia-  
daczów.  aobr  z  po d  ł u p i e z t w a , i ca łego  

ludu z  pod panowania kilkunastu ambi-



my en l u d z i ,  k t ó r z y  g łos ząc  w o l n o ś ć ,  
upadek t y lk o  Hiszpani i  gotuią.

“ H is zp .n ie  ! W s z y s t k o  dla was : 

z  w a m i  zrobionetn będzie i  Fra nc Jz i  są 
i  ch cą  ty l k o  bydź  w asz em i  sprzymie-  
r2yńcami  •, wa sz e  iedynie znaki  p o w i e ­

w a ć  będą na murach miast  wa sz y ch  y za 
ięte przez  naszych w o i o w n i k ó w  prowin-,  
cy i e  ad m in is tr o w a ne  będą przez w ła dze  
Hiszpańskie w  imieniu Ferdynanda i za­
c h o w a n a  będz ie  nayściś leysza  k a rn oś ć ,  i 
w s z y s t k i e  po trz eb y  dla wo ysk a  będą z 
sumienną  rzetelnośc ią  zapłacone.  Nie- 

chcemy ani w a m  narzucać p r a w , ani  
w a s z  k r a y  osadzony  t rz ym ać . '  c h c e m y  
t y l k o  wa sz eg o  oswobodzenia ,  Skoro  zaś 
l ego  dop ni em y > w r ó c i c m y  do  naszey  
p y c z y z n y ,  i p o cz y t a m y  si^ za  s z cz ę ś l i ­
w y c h ,  i ż  w y r w a l i ś m y  sz lachetny lud z  

u d r ę c z e ń ,  k t ór e  k a ź ł a  re wo lu cy ia  za So­
bą  p o c i ą g a ,  o c z e m  m y  z w ł a s n e g o  do­
św iad cz en ia  naylepiey  sądzić m o ż e m y ,  ,,  
—  W  G i o w n e y  Kw aterze  w  Ba ip ni ę  d 
2 K w ie tn ia  182? r.

2 r o z k az u  J, K r o l r w i c o w s K i e y  

M c i  W o d z a  na cz e l ne g o;
Radca  spanu, Kornmissarz c y ­

w i l n y  N .  Królą Fran euzkiego  
de Ma tignac.

Na zaiutrz  d.  3 K w i et n i a  oznaymlono 
w  g ł ó w n e y  k w a t e r z e  Baionie następuią-  

c y  r o z k a z  dz ienn y  ;
“ Ż o ł n i e r z e !  Za u fa n i e  Królą  po.sjt 

w i ł o  mnie  na w ą sz e m  czele-,  dla dopeł ­

n ienia naySzl<ihetmeyszego zlecenia.  Nip 
w  duchu z d o b y c z y  wz ię l i śmy się do o- 
r ęża  i  sz lachetnięysza kieruie nami po­
bu d ka  i chc en ;y  p r z y w r ó c i ć  jednego z 
K r ó l ó w  na t r o n ,  poiednać z  nim lud ie- 

go  i w  ośc iennym kraiu,  k t ó r y  iest p a s t w ą  

au.-trchii r P r2y w.rócię 4la s z ę z ę ś i i w p ś c i

i  bezpieczeństwa  obu k r a i ó w  potrzebny  
p o rz ą d ek .

“  Żołnierze ! Sz a n o w a ć  będz iec ie  
R e l i g i i ą ,  u s t a w y  i  własnośc i  , i  ża dne ­
g o  ich skażenia n iedopuśc icie , u ł a t w i ­
cie mi pr ze *  to dopełnienie w ł o ż o n y c h  
na mnie o b o w i ą z k ó w ,  nayściśle^<zego 
zachowania  ustaw  k a rn oś c i . , ,
—  W  G Tó w n ey  kwate rze  w  Baionie d. 
3  KwiemJh 1323 r.

Ludtuik A nton i*
2 roz ka z u  J .  K r o l e w i c o w s k i e y  

Mśęi  W o d z a  naczelnego 
M a p r  Jenerał ;

Hr.  Giiillertiinot- 

Z  Londynu d. 4 Kwietnia.
N.  Król  miał  zn o w u  w  przeszły  w t o ­

rek napad podagry  i maiąca  bydź  u J.  K< 
Mci  radą musiała b y d z  odlo:;ooą.  T e g o  

lata nie p r ze d s i fw eź m ie  J. K,  M. z w y c z a y -  
ney morskiey  p o d r ó ż y ,

O n eg d a y  odebra l i śmy do 15 Marętt 
l is ty  z  Oporpo.  Po  i fug nich oddzia ł  prze-  
dniey  s t rażv  Jenerała Reągc? ,  k t ór y  fiie 

miał  ani J a z d y , ani  a r t y l e r y i ,  natra f i ł  

pod Chaves na w o y s k a  Hr,  Amnrantsgó .» 
uderzył  na nie śmi d>>, a le  o to c z o n y  od 

p r z e w y ż s z a i ą c e y  l i c z b y ,  prawje ęąfy w y ­
cięty został .

Pod ług  l istu jz Gibra l taru  pod d. u  
M a r c a ,  w  krót cę  w y p ł y n i e  eskadrą Hisą-  
p a ń s i i a z  1 l in i iowego  okrę tu  , 1 f re g at y ,

1 k o r w e t y  i  1 b t y g a  z ł o ż o n a ,  d}a k r ą ż e ­

nia  po morzu środziemnem*
Konsul  Angi e l sk i  w  A l e p p o ,  p.  Bar­

be r ,  pisze pod d, 31 G n i d i r a  z  Suedip 

niedaleko A n t i o p h i 1 , że z iemia dotąd ię- 
s ' c z p się nie uspokoiła , i  że d? , 22 i 24 

Gr udn , w  Al ep po  i Ant i oc hi i  m o c n e  
czuć się daty wstrząśnlenią .  G d y  oba te 

miasta o 12 m?l Ni em ie cki ch  iedne o d d r u -



g l e g o  są oddalone ; musi się zatem podzie­

mny ogień w z n i ec a i ą cy  te cr-ęsienia bar­
dzo  g łę b o k o  znaydo'Vać  w  ziemi.  T a k  
n a z w a n e  czarne  w y m i o t y  , które są r ó w ­
nie iak m o r o w a  choroba  za r aź l iw em i  i w  
w o y s k u  Perskicm z n a cz n y  zr z ą d z i ł y  po­
m ó r ;  r oz sz er z y ły  się aż o . r z y  mi le od 
A l e p p o .  Z  tego powo du uiech li ztani-  
tąd  K o u s u lo w i c  Austry i a c k i , Pruski ,  Nea-  
po l i tański  , Du ńs ki  i  Szwedzki .  Lecz  te- 
raźnieysze ch łod ne  po wi et rze  w st rz y m a ­
ł o  tę pustosząca  chor  >hę.

N o w a  R z e cz p o s p o l i t a  Argent ina  w  
p o ł u d n i o w c y  A m e r y c e  , k t ór ey  stol ica 
iest  Buenos - A y r e s , miasto l i c zące  70,000 
m i e s z k a ń c ó w ,  w  dob ry m  znayduie się sta­

nie. W i e lk o r z ą d c a  Rodr ig ue z  zos tawia  
Szczegóły  r z ą d ó w  M i n i s t r o m , z k t ó r y c h  
P .  Ribacdavia  , kcory długo w  P a r y ż u  1 
L ond yni e ;  b a w i ł ,  za w i a d u i c  sprawami  
w c w i . ę t r z n e m i  i  zag ranicznemi .  R a c h u n ­
k i  k :a iu  po dawane  są do pnbl iczney  w i a ­

domości  , z k t ó r y c h  o kaz uic  się , i ż  p r z y ­

chód przenosi  w y  datek do o ,000 pi ast rów .  
G ł o w n e m  docho dem iest  e t o , k t ó r y  po­
m n a ż a  się z p o w i ę k s z e n ie m  handlu.  
.Znayduie się tam wie le  bo g a t y c h  domów.  

Ba n k  z a ło ż on y  .iest na ak cy ia ch  i od R z ą ­
du nie z a w is ły .  Izba p r a w o d a w c z a  u-  
ch w a i i ł a  dla Minis trów 20 mi i. Fr.  po­
ż y c z k i ,  dla w y st a w i en ia  p o i  k ierunkiem 
A n g i e l s k i c h  i n ż y n i e r ó w  no we go  portu i 
Założenia nad rzeką  P lata  3 n o w y c h  
miast.  P o ż y c z k a  uskuteczni  się w  kra-  
*«i. U t r z y m a n i e  D u c h o w i e ń s t w a  iest u-

W y d z i a ł  D o c h o d ó w  Pub l ic zn yc h  
po dl eg łe go  i ściśle Neutralnego Miasta 
Senatu R ząd ząc eg o  pod dniem .3 
w i a d o m o ś c i ,  i z  w dniu 12 Maia r. b.
.0 godzin ie  io  z r. na odby wa ć  
pod Stępel  krai< w y  , n i em nie y  na 

a j  Entrepri/.a dos tawy papieru 
1 Czei^w. ; r  r. b.  

b j
dosta wić

rząozone  i fundusz na szkoły oznaczony,'
Znayduie  się tam publ iczna  bibi i ioteka i in­
ne nau ko we  zb io ry .  Z b y w a  iedynie na rę­
kach do pracy .  C h l e b  tam iest  d roż sz y  
n i ż  m i ę s o ,  bo n iema k i o  około  roli  ro­
bić. L e c z  i temu stara się R z ą d  zaradzić  
pr zez  za p ew ni en ie  wie l  ;icla k o rz y ś c i  
pr zychodniom.

Dnia ai i *2 Kiuietnia x823- 
Cena tboi rdtnega gatunku na T a rg u  w

A ra io  wie sprzedaw anych.
K  2 .  ] •  4 .

l o r z c c  JB4. g r . Z i . g r .  Z4. g r  Z ł.  gr.
■—  P s z e n i c y  17  —  16 i$ 1 <5 —  —  —  ,
—  Z.rta Ig jy i <5 —  15 15 —  —
—  / p c z m U r . i *  12  1 5  12  —  1 1  i f  -  ■»
— O w a  8 »;  8 — --------------------
— Jagiri 28 — ad — 2 4 ------------
«■» arochn 18 —  17 —  16 —  —  —
wm Kawpaku 22 —  21 —  —  —  —  —-

T e a t r  N a r o d o w a .
W  Niedz ie lę  tó iest  d. 2- K w i e t n i a  

daną  będzie w cale n o w a  tu ieszcze  n i ­
gdy  nie grana  O p e r a  w  3 a ktach  z  F r a n c u z -  
k iego  P P .  Bonii i  i P a i n ,  która  do i  wszegc* 
rzędu sztuk tego rodzaiu s p r a w i e d l i w i e  
n a l e ż y , w  P ar y żu  b o w i e m  po k i l k a k r o ^  

tnie raz  poraź  z  u k o n t e n t o w a n i e m  p o ­
w t a r z a n ą  b y ł a ,  a teraz na P ol sk i  ięzy łę  
pr zez  W .  B o gus ław sk ie go  p rze ło żo na  Z  
m u z y k ą  P .  H l n u n e l , i g o  K a pe lm ay str a  
D w o r u  Be r l iń sk i eg o ,  pod n a z w i s k i e m ;  
Fanszetka z  Szaiamalą  ż y l i  D ziew czyna  
Sabaudzka w Paryżu.

L O T E R Y I A  K R A I O W A .
W  30 Ci ągn ien iu  dnia 2? K w i et n i a  r. b« 

W przytomności  osób od Rz ąd u  do te g a  
w y z n a c z o n y c h ,  wy c i ą gn ię te  k o l a  ZO 
stały  Numera  wastęptriące:

Entreprener o b o w i ą z a n y  będzie na każdą r e k w i z y c y i ą  Rendanta Stępia t y j ę  
p a p i e r u ,  ile go  potrzeba  będzie i to natychmiast .

*0. 45. *8. 79» 89:_____
D  O  N 1 E  S  1 K  iN I A .  —

i Skarbu w  Senac ie  R z ą d z ą c y m  W o l n e g o ,  Nie ■ 
K r a k o w a  5 i e g o  Ókrę”gu.  Z  m o c y  U c h w a ł y  

ó . m .  od Nru 12+7 znpadłey , do publięzney podąie  
w  B i ó r z c  W y d z i a ł u  D o c h o d ó w  ^Publicznych 

się będzie l i c y t a c y ia  na d ost aw ę  papieru g ł a d k i e g o  
pasz porta pod w ar unk am i  j a k o  to: 

t r w a ć  będzie ro k  ieden z a c z y n s i ą c y  się 7. dniem



c )  Jlosć p a p i e r j  w  c iągu  r o k u  dosta wić  się mającego  o z n r c ? ą  s ę  i )  B ia łego  
R y ż  sześć pod stępek pretium fi.sjći- us tanawia  się iediiey1' R y ż y  Z i p  20. - - 2)  Szarego  
w i ę k s z e g o  R y ż  stoj pretium fisci iedney R y ż y  Z f p .  14 gr.  g- —  i )  N a Paśzpo rta  w  
gatunku b ia łym R y ż  i f  pref ium fisci i edney  R y ż y  Z ł p .  22.

d )  Chęć l/cyt ow ani a  mający z ł o ż ą  10 pr o c e n t o w e  vadium ,w g o t o w i ź n j ę  w  sto- 
Sun ktr  ceny f i skafney w  k w o c i e  Z ł p .  i8j-

e )  O b o w i ą z u j ą c e m u  się d o s t a w y  Papieru za cenę naymnieysza  En trepr iza  do­
s t a w y  ‘p r z y z n a n e  zostanie i k  antrakt  z  n im spor ząd zon y  będzie.

f )  lISpier d o s t a w :ać się m a k c y  ma b y d ź  podług w / . o t ó w  w  W y d z i a l e  z n a y d u - „ 
ią c yc b  się. —  O  i nn yc h  w a r u n k a c h  K o n k u r e n c i  w  czasie l i cytacy i  lub te ż  ka żde go  
czasu  w B i ó r z e  W y d z i  tu j -za inf or mo wa nym i  bydź  m o g ą ,  gdz ie  zarazem i w z o r y  te 
zobaczą-  —  W  K r a k o w i e  dnia 19 Kwie tnia  1823 r.

Llnowskl.
Z a  Sekrecarza Marcisiemięz,  A d iu n kt  W y d z i a ł u .

G d y  dl; brnio. L i c y t a n t ó w  w d. rg m.  i r, b.  do ch o d ów  z Śójmu pod L.  621 
p r ż y  u l i c y  S z u i t i l n e y  syt uowanego  l i c y tacy ia  n i ed o sz ła ,  przeto K omornik  S ą d o w y  
u w i a d o m ią  po wt órn ie  Publ i cz noś ć , i ż  d. 30 m. i r. b. o  godz in ie  9 ranney w  D o m u  
port L .  621 p r z y  uHcy Sz pi ta lnev  s y t u o w a n y m  odbędzie się w  drodze exekucyi  pr zez  
publ icz ną  l icycacy/ą  w y d z i e r ż a w i e n i e  pomieszkal i  w  p o w y ż e y  p o w o ł a n y m  D « m i e  
z n a y d u i ą c y c h  s i ę ,  iako t o :  a )  D o ł u  c fego sk ład aj ąc ego  sję z  s ta nc j i  przep^rzo-
ne y  z  sklep pat ^ w ó c h , p i w n i c  c z t e r e c h ,  s t a y n i , w o z o w n i  , studni,  b j  piętro 
p i e r w s z e  ź pięciu stancyi  z  s t rychem s k ła da  s i ę , na rok lub w ecey lat po sobie 
I d ą c y c h } m aj ą cy  chęć l i c y t o wa ni a  na p o w y ż s z y m  micyscu i term>nłe z Vadium w  
k w o c i e  Z ip .  64 gr.  20 zn a y d o w a ć  się m a i ą ,  o  w a r u n k a c h  zaś l i cy t ac y i  w  B i ó rz e  
po dpisanego  Ko m o r n i ka  do w ie dz ie ć  się m o ż n a . —  W  K r a k o w i e  d. 21 K w i e t n i a  1823.

j .  Słodkowski, i£; S.
Pis arz  Trybunału  p i er ws zey  JnStancyi  W o l n e g o ,  N i e p od le g ł eg o  i ściśle Neutral - , .  

ne go  Miasta  K r a k o w a  i j e g o  O k r ę g u ,  podaie n in ie ys zy m  w  skutek Art.; p6a Kod: 
Post:  Sąd:  do  publiczmey w i a d o m o ś c i ,  iż. na Au dy en cy i  Tr yb una łu  I .  j ó s t a n c y i
W o l n e g o  Mias ta  K r a k o w a  pod L .  106 w  K r a k o w i e  posiedzenia  swe  u d b y w a l ą c e g o , 
p r z e z  pu bl icz n ą  l i c y t a c y ą  sprzedanym zostanie D o m  m u r o w a n y  z p r z y l e g ł y m  c— 
grochciem pod Ciczbą  71 w G m i n i e  VI* Miasta K r a k o w a  na Kaz imierzu  sto iący  w  
z c l o w i e  iedney  do n i eg d y  ś. p. F ra nc isz ka  S c h m i d t ,  w  drugiey  połowie^ dó P an i  

TFeressy z  Schmidtós ^Bryl ińskiey  n a l e ż ą c y ,  a t u  w  drodz.e" Pert rak tac y i  maiątku  
Spadk ow eg o  po ś. p. Fra nciszku  S c h m i d t n a  łączne pop'eranic , tak z strony P a ­
ll! Teressy  S c h m i d to w e y  w d o w y ,  a małoletnich  dzieci  i Sukcessorow ś. p. Franci ­
szka  Schmidta  O b y w a t e l a  Miasta K r a k o w a  to iest : M a i y a n n y  i Mag dal eny  Córek.  
M a t k i  i  O p i e k ó n k i  w  t y m ż e  D o m u  pod L  71 w  G m in ie  VI* Miasta K r a k o w a ,  ną  
Kaz. imierzu w r a z  z C ó r k a m i  mMoletniemi  M a r y a n n ą  i Magdaleną  zamieszkałe) ' ,  o ra z  
p rzy d an ego  O p i e k ó n a  P. Michała S t a n k i e w i c z a  O b y w a t e l a  M.  m  w  K r a k o w i e  pod 
L .  Ó07 p r z y  ul icy Sz p i ta l n e y  z a m i e s z k a ł e g o ;  iak o  też  i Pan i  Teressy z Nchm d t ó w  
B r y l i ń s l . i e y , w  assystency i  Męża  s w o i e g o  P .  Franc isz ka  Bry l ińs kieg o  O b y w :  K ró l :  
P o l s k i e g t  c z y n i ą c e y  w  W s i  Sz rze nia wi e  w  W o j e w ó d z t w i e  K r a k o w s k i m  K ró le s tw ie  
P o i s k ir r  zamieszkafey  , bezpośredniey  W ł a ś c i c i e l k i  p o ł o w y  tegoż. D o m u .

Zbiór  obiaśnień praw a w ł a s n o ś c i ,  i wa ru n ki  l i c y t a c y i ,  z łożone są w  Kanceila-  
jryi naszey  P i s a r z a  Tryb una łu  I.  Instancyi  W .  M.  K r a k o w a  , k t ó r y c h  przcyrzenie  w  
g odz inach  z w y c z a y n y c h  każd em u P re t en de n t ow i  iest wo ln em  ; zbioi  ten i w a r u r k i ( 

rdczytane  zo sta ły  w ed łu g  przepisu Ar t : ' j fyę  K. P.  S. w  dniu 5tym Listopada r. z .  rg-za 
na Aucłyency i  Trybunału"  I.  Inst: W -  M.  K r a k o w a ,  a tern in do drugiey  p i b l i k a c y i  
w a r u n k ó w  l i c yt a cy i  i do j i c y a c y ’ p r z y g o t o w a w c z e y  oz n ac z on y m  zosta ł  na d z ń ń  26 
Lis topada  r. z.  1S22 w  k t ó r y c h  odbył y  s i ę ,  a n. ,stępn‘ e l i c y t a cy a  s tanowcza  odbędzie  
Się dnia 7 Maia r. b. r8"S na At idyencyi  Tryb una łu  I.  Jnst: W .  Miasta Kr ak o w a  w  
g o d z i n a c h  przed  p o ł u d n i o w y c h  poczynatąc  od lotey g o d z i n y , na którą  pr.».endenci o- 
pa trzeni  w v a d i u m  Z f p .  2 f o w z - v w a i ą  się.  Cer.a p i er ws zeg o  w y w o ł a n i a  została do  
Summy 2456 Z ł p .  y . g r .  to iest do i f i  części  w s k u t e k  u c h w a ł ” R a d y  fami l iyney  d. 
tp  LuEego 1821 roku  przez T r y b u n a ł  I. Jpst: W o l :  Miasta K r a k o w a  p o t w i e r d z o n e y  

z n i ż o n ą .  —  W  K r a k o w i e  dnia  7 K w i e t n i a  18^3 roku.
K uliczkow ski ; PiSarZ-


